rn1903 r. 


alendarzyk tygodniowy: | 
Sob. Św. Klary P; 
Niedz. Sw» Hipolita M. 
Pon. Św. Euzebiusza 
Wt. Wnieb. N. M. P. 
Środa Św. Rocha Wyz. 
Czw. Św. Mirona, Pawła 
Piąt. Sw. F.rmina B. W. 


Łódź, * 
Me 17. 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZE 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „ — 
Kwartaln. „ 2 „— 
Miesięczn. „ — „ 67 


Wschód sł. godz. 4 m. 38 
Zachód sł. godz. 7 m. 31. 
Odnoszenie 10 k. m. pł Dług. dnia godz. 14 m. 53. 
Egz. pojećynczy 5 k. Fl 
| EEY 
Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — fiedakcya 
Półrocznie „ 656 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50| ul. Przejazd Mł 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 X telefonu 593. 


Rok VIII. 


Wianik poltyczny, grzanyźlowy, akodomiezny, spoiny I Uteraoi, Ulstoomany. 


Sobota, dnia 30 lipca (12 sierpnia) 1905 roku. 


Kantoryi 


w Pabianicach u p. Teodora Minkej w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłano“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


rz 


JEE DZ taż 


RE” Warszawska ralnia Che 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. 


PA i ZAKŁAD 
Farbiarnia reperacyjno-krawiecki 


(Ti FILII 
„Helena. ( 


w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


GZ Na żądanie w 24 godzin. zg 


Dentysta 


KLINKOVSTEYN 


powrócił. 


1051-1 


- Do większego interesu w Łodzi ENYA 
MŁODY CZŁOWIEK 


z gruntowną znajomością 


juka niemieckiego (rz buchalteryi. 


Oferty sub Ł. B. składać w Administracji 
„Rozwoju“. 1057-3 


Dr. Ryszard SKODIŃSKI 


wyjechał. 
Wraca |-go września. o. 


Kezkład pociągów. 
Od 1i-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, ce) 1.38, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 3.45, t) 6.58, 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.85, u) 10.00. 
Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e) Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
` pociągi na wszystkich stacyach — d), b), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), p. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 

t) 1 u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko- Kaliska 

Qdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
X Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słożwin o godz, 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą zs 
M. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g- 6.20. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
arnaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Łódź, PIOTRKOWSKA Nelli. Telefon nr. 851. 
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Dziś, jako w Wysoce uroczystym dniu Uro- 
dzin Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu Wielkiego Księcia ALEKSEGO 
MIKOŁAJEWICZA odprawiono troczyste nabo- 
żeństwa w świątyniach wszystkich wyznań. 

Miasto przybrano we flagi; wieczorem za- 
jaśnieje illuminacya. 


' Narady w Peterhofie. 


O odbywających się obecnie w Peterhofie 
naradaci, «Agen. tel. ros.» komunikuje szczegó- 
ły nestępujące: } 

W t ku obrad do projektu Bałygina wnie- 
sioną zostala bardzo ważna poprawka, zape- 
wniająca w radzie narodowej udział dostatecznej 
liczby przedstawicieli włościan, wybieranych 
przez nich.samych. Zmiańa ta wprowadzoną 
została na żąianie zaproszonych na naradę przed- 
stawicieli większej własności ziemskiej, pomimo 
stanowczcgo oporu, z jakim projekt ten Spotkał 
się zo strony bardzo wpływowych przedstawicie- 
li wyższej biurokracyi. Następstwem gwałto- 
wnych napaści na obrońców interesów włościań- 
skich, było niezaproszenie jednego z wyższych 
dygnitarzy na ostatnie posiedzenie. 

Rada narodowa ma się składać z 490—495 
członków, wybieranych za pomocą dwukrotnego 
głosowania, przez bezstanowe grupy ludności, 
oprócz deputowanych włościańskich, którzy będą 
wybierani za pomocą trzykrotnego głosowania ze 
sfery włościańskiej. 

Oprócz włościańskiej, będą jeszcze dwie in- 
ne grupy wyborców: wyborcy miejscy, korzy- 
stający % prawa wyborów w miastach, obywa- 
tele ziemscy, biorący udział w wyborach ziem- 
skich; tędą oni wybierani w pewnej określonej 
liczbie w każdym powiecie, a w gubernialnych 
zebraniach wyborczych będą tworzyli jedno ko- 
legium wspólnie z wybranymi przez włościan 
przedstawicielami. W ustawie wyborczej za- 
strzeżono, aby przynajmniej jeden deputowany 
z każdej gubernii był z pośród wybranych przez 
włościan ich przedstawicieli. 

Ponieważ liczba tych ostatnich ma być bar- 
dzo znaczna w porównaniu z innemi grupami 
ladności, przeto nie ulega wątpliwości, że nie- 
które gubernie będą miały w przyszłej radzie 
kilku deputowanych włościańskich. 

Liczba deputowanych z każdcj gubernii bę- 
dzie inna, stosownie do znaczenia w niej tej lub 
iunnej grupy ludności. 

Na naradzie w Peterhofńie oświadczono się 
za dopuszczeniem do rady inoplemieńców, w tej 
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Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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liczbie i żydów, którzy wszędzie będą mogli brać 
udział w wyborach grupy miejskiej, a zatem 
w niektórych guberniach mogą pozyskać i po- 
ważuą liczbę mandatów. 

Z ramienia Towarzystw naukowych i kor- 
poracyj deputowani nie będą powcływani. 
Posiedzenia rady narodowej, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, będą się odbywały 
w Gatczynie. 


Przywileje szkolnę. 


` 
P. Stanisław Kozłowski zwra- 
ca w „Kuryerze Warszawskim“ 
uwagę rodziców na zagrożoną 
słusznie wartość. przywilejów, 
jakie zyskiwali dotychczas po- 
siadacze patentów szkolnych: 


Ze wszystkich przywilejów szkolnych, o któ- 
re tak żarliwie ubiega się młodzież, zatracając 
często właściwy cel nauki, do najcenniejszych 
mają należeć ulgi wojskowe. Gwoli pozyskaniu 
prerogatyw w odbywaniu powinności wojskowej 
rodzice i dzieci nie cofają się przed żaduą cfiarą. 
Pięcicletnia służba wojskowa, obowiązująca ogól 
mieszkańców i pochłaniająca okres najpiękniejszy 
młodzieńczego życia, jest bardzo ciężkim obowiąz- 
kiem. Uchylać się przed nim nie sposób, ale 
można przecież znakomicie skrócić czas przeby- 
wania w szeregach żołnierskich na mocy patenin 
szkolnego. I oto patent szkolny, zwłaszcza sze- 
ścioklasowy, zapewniający ulgi wojskowe pierw- 
szego rzędu, stał się oddawna celem gorących 
zabiegów miodzieży. 

Ostatnie jednak wypadki na Dalekim Wscho- 
dzie, które tak silnie wstrząsnęły państwem i 
narodem rosyjskim, sprowadziły w poglądach 
sfer miarodajnych na prawa i obowiązsi woj- 
skowe kardyna!ną zmianę. Wojna rosyjsko-ja- 
pońska wykazała dowoduie, że żolnierzowi dzi- 
siejszemu pod grozą klęski nie wolno być anal- 
fabetą, że każdy bez wyjątku szeregowiec, jeżeli 
ma być naprawdę użyteczny w boja, musi posia- 
dać pewną ilsè wiadomosci ogólnych i facho- 
wych, że ma być potrosze strategikiem i staty- 
stą, pontunieremw, Lopografem, a nawet elektro- 
technikiem. Wiadomcśzi tych żołnierz nie nabę- 
dzie w wojsku, choćby po dwakroć odbywał służ - 
bę pięcioletnią, jeżeli dzieckiem nie przeszedł 
dobrej szkoły początkowej i w czasie właściwym 
nie rożwijał swoich władz umysłowych. 

Uznało ten fakt uiezbity ministerynm wojny 
i za jego iuicyatywą ma być wprowadzone w 
Państwie obowiązkowe nauczanie powszechne 
gwoli wytworzeniu dla przyszłej armii odpowie- 
duio uzdolaionych ludzi. A skoro projekt mini- 
steryum stanie się faktem dokonanym, wówczas 
okres słażby wojskowej, jak to się dzieje na Za= 
chodzie, dla ogółu mieszkańców znakomicie bę- 
dzie skrócony, gdyż zolnierz inieligestny w cią- 
gu roku więcej sią nauczy w szeregach, niż przez 
pięć długich lat zahnkany, apatycziy prostak. 
Wówczas też przywileje szkolne w stosunku do 
służby wojskowej stracą oczywiście, wszelką ra- 
cyą bytu. 
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Ważne ta projekty obecnie są jeszcze mu- 
zyką przyszłości, nie tak jeszcze odległej, jakby 
się zdawało, gdyż do ich urzeczywistnienia prze 
twarda konieczność i wzgląd na bezpieczeństwo 
państwa. Dzisiejsi pierwszoklasiści według pra- 
wdopodobieństwa nie będą jnż korzystali z ulg 
wojskowych na mocy paten'u i służbę skróconą 
w szeregach odbędą na równi z resztą towarzy - 
szów. A wówcżas stanie się zadość nietylko ra- 
cyi stanu, lecz także względom sprawiedliwości, 
która na wszystkich obywateli państwa nakłada 
bez różnicy równe prawa i obowiązki jednakie. 

Jak dalece wszelkie prawa papierowe stają 
się w życiu czynuem bez wartości, dowodzi w 
dalszym ciągu wojna rosyjsko japońska, w któ- 
rej udyplomowani wodzowie bynajmniej nie sta- 
nęli na wysokości zadania. To też nanczeni cu- 
dzem, ciężkiem doświadczeniem, posłowie wolno- 
myślni w Niemczech rozwinęli obecnie silną a- 
gitacyę, aby dwaletnia służba wojskowa była 
dla wszystkich obywateli niemieckich jednakowo 
obowiązująca, bez względu na cenzus naukowy. 
Tylko dla faktycznie zdolnych żołnierzy okres 
dwuletni może być do jednego roku skrócony, 
bynajmniej nie na mocy martwych świadectw 
gimnazyalnych, lecz z uwagi na wrodzoną żywą 
inteligencyę danego osobnika. 

Drugim ważnym przywilejem świadectwa 
szkolnego jest możność odbywania dalszych stu- 
dyów w wyższych zakładach naukowych. Wła- 
ściwie nie jest to żaden przywilej, lecz słuszne 
prawo każdego osobnika z dostatecznem wy- 
kształceniem średniem. Wstęp do politechniki 
lub uniwersytetu w obecnych warunkach otwiera 
jak wiadomo, świadectwo dojrzałości, które z 
wprowadzeniem projektowanej szkoły wolnej zdo- 
„być będzie można przez złożenie egzaminu pań- 
stwowego. Oczywiście, że nie wszystkim uda się 
Rubikon egzaminu tego pomyślnie przepłynąć, 
że wielu będzie powołanych, a mało wybranych; 
ale wszak dotychczas z nieznacznej liczby szczę- 
śliwych, którym udało się przekroczyć progi 
gimnazyślne, nieznaczna tylko cząstka dociera 
do wrót uniwersyteckich. Szkoła wolna nato- 
miast, wraz z egzaminem państwowym szczupły 
ten zastęp wybrańców nauki niewątpliwie po- 
większy. 

Z wprowadzeniem egzaminu państwowego 
i dwaletniej słażby wojskowej, obowiązującej 
wszystkich obywateli bez różnicy, przywileje 
szkolne przejdą w  zasłażony stan sptczynku, 
a same szkoły, pozbawione szkodliwego monopo- 
lu, staną się uczelniami nowożytnemi>. 


U ministra skarbu, 


Delegacys rady opiekuńczej 
szkoły handlowej kieleckiej uda- 
ła się do p. ministra skarbu z 
prośbą o wprowadzenie do rza- 
czonej szkoły wykładów w ję- 
zyku polskim. Obecnie, po po- 
wrocie z Petersburga, komuni- 
kuje pismom rzeczoną informa- 
cyę, którą zamieszczamy poniżej 
za „Gońcem* warszawskim. 


Rada opiekuńcza szkoły handlowej kielec- 
kiej otrzymała w dn. 20 lipca r. b. podanie od 
dwnsta kilkudziesięciu właścicieli domów, kup- 
ców i przemysłowców miasta Kielo, z żądaniem 
wyjeędnania zmiany ustawy szkolnej, odnośnie do 
praw i przywilejów, przyslugujących wychowań - 
com szkoły i personelowi nauczycielskiemn i wza- 
misan za to o zwstosowanie do szkoły Najwyżej 
xatwierdzonej w d. 9 (21) czerwca uchwały ko- 
mitetu ministrów 0 języku wykładowym polskim 
w szkołach, mie posiadających praw zakładów 
naukowych rzącowywh. Podanie to, wraz z pro- 
jektem nowej naątawy, rada złożyła, za pośred- 
nictwem dwoch swoich członków, w du. 3 ser- 
para r. b. na ręóe p. wiceministra skarbu, za- 
rządzsjącego departamentem handlu i przemy- 
słu. Delegowani członkowie, miezaleźnie od zło- 
żonego podania mieszkańców miasta Kiele, przed- 
stawili w dn. 8 sierpnia J. E panu ministrowi 
karbu, w krótkiem wyjaśnienia, mezbędność jak- 
najrychlejszego rozstrzygnięcia spiawy, ze wzglę - 
du, 14 wubec rozpoczynającego wię wkrótce roku 
szkolnego, radą opiekuńcza szkoły dziś istnieją 
cej znajduje się w bardzo kłopotliwem położeniu, 
z powodu przewidywanego L.aku środków mate- 
ryalnych, potrzebaych dla prowadzenia szkoly, 
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której istnienie w Kielcach oparte bvło przede- | 


wszystkiem na dobrowolnych ofiarach; ani bo- 
wiem wpisy za naukę, ani dochód z dodatku do j 
świadectw handlowych i przemysłowych (stano- | 
wiacy przesiętnie 1,500 rub. rocznie), nie są wy- 
starczające na pokrycie potrzeb szkoły. 

J. E. pan minister skarbu, jak również pp. 
wiceminister i zarządzający wydziałem naukowym 
ministeryum skarbu, po odbytej w tym przed- í 
miocie naradzie, oświadczyli delegowanym człon- | 
kom rady w d. 9 siernnia r. b., że mieszkańcy 
miasta Kielc mają prawo korzystać z Najwyżej 
zatwierdzonej d. 21 czerwca r. b. uchwały komi- 
tetu ministrów w zastosowaniu do szkoły han- 
dlowej i że prośba ich o zamiąnę istniejącej dziś 
szkoły handlowej na szkołę bez praw, z języ 
kiem wykładowym polskim, jako zupslnie legal - 
na, będzie zdecydowana w myśl życzenia miesz- 
kańców w czasie możliwie jaxnajprędszym, po 
uprzedniem skomunikowania się z komitetem mi- 
nistrów, tak, aby z dniem 14 września r. b. szko- 
ła mogła być czynną już na zasadzie zmienionej 
ustawy. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sława. Jutro 
Rosława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


KRONIKA, 


W ostatnim numerze 
znajdujemy okólaik 


| 
| 
j 

Okólnik Arcybiskupa. 
„Przeglądu Katolickiego“ 
J. E. Arcybiskupa warszawskiego ks. Wincente- 
go Obościak Popiela, przypominający duchowień- 
stwu: 1) zakaz Kościoła, co do należenia do ro- 
zmaitych związków tajnych, craz 2) obowiązek 
wyjednywania zezwolenie władzy duchownej na 
prawo zapisywania się kapłanów nawet do go- 
dziwych stowarzyszeń, jak Tow. popierania 
przem. i handlu, hygieniczne, myśliwskie, je- 
dwabnicze i t: p.; następnie okóloik karci nad- 
miernie wygorowarą czasami stopę poborów pa- 
rafialpych; wreszcie wyjaśnia brzmienie rozpo- 
rządzenia poprzednieg» z d. 18 maja w sprawie 
spisywania protokółów nawróceń do Kościoła 
katolickiego. 

Uwoln enie. Ordynator etatowy szpitala Dzie- 
ciątka Jazus, dr. Kazimierz Antoni Franciszek 
Chełchowski i ordynator szpitala praskiego dr. 
Bulesł1w Władysław  Jakimiak, jak ogłasza 
„Warsz. Duiew.», uwolnieni zostali z zajmowa- 
nych stanowisk na zasadzie art. 788 Zb. P. r. 
t. III o służbie cywilnej wyd. z r. 1896 (art. 77 
ust. o służbie cywil. w Królestwie Polskiem z 
d. 22 merca 1859 r.) 

Artykuł 788 t. III o służbie cywilnej brzmi 
jak następuje: „Urzędników, którzy w przekona- 
nin zwierzchności są niezdolni do wykonywania 
powierzonych im obowiązków, lub z jakiegobądź 
powodu są nieprawomyślni, albo dopuścili się 
winy, wiadomej zwierzchuości, lecz która nie mo- 
że być udowodnioną f ktumi, władza, oi której 
wedle ogólnych przepisów zależy uwolnienie od 
obowiązków, sprawowaoych przez tych urzędni- 
ków, ma prawo nwolnić ich wedle swego uzna- 
nia i bez ich prośby. Władza obowiązane są 
przedziębrać takie uwolnienie urzędaików bez 
prośby z dostateczną ostrożnośiią w  pełuem 
przeświadczenia o niezdolności iub nieprawo- 
myślności urzędnika i nie kierując s'ę stronno- 
ścią lub osobistami względami». Stosownie więc 
do artykułu 789 tegoż prawa, „urzędnicy, któ- 
rzy według uznania zwierzchności zostają uwol- 
nieni ze słażby wprost, bsz wskazania przyczyn 
dymisyi, nie mogą zaskarżać takiej decyzyi i 
wszelkie ich skargi, oraz prośby o przywrócenie 
do urzędu lub o oddaniu pod sąd nietylko po- 
winny być pozostawione bez żadnego biegn i 
skutku, lecz ani Rządzący sedat, ani kancelarya 
do przyjmowania próśb na Najwyższe [Imię nie 
powinny przyjmować próśb tych do rozpatrze- 
nia*. 

Z ambułatoryum W miesiącu lipcu, w am- 
bulatoryum przy szpitala Poznańskich, udzielo- 
no bezpłatnych porad lekarskich i wydano le- 
karstw 5111 osobom, w tej liczbie 4260 żydom 
i 851 chrześcienom. | 
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Z gazowni. Dz7widenda od 1 kwietnia 1904 
r. do 1 kwietnia 1905 r. w gazowni łódzkiej, 
obliczoną została na 34%. W ciągu roku spra- 
wozdawczego w 2.073 latarniach miejskich paliło 
się 3 470 płomieni. 

Drugie Towarzystwo wzajemnego kredytu. 

Kółko przemysłowców i kupców w Łodzi, 
robi starania o otwarcie w Łodzi jeszcze jednego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu. 


Nagrodzeni medalami Panowie: Juliusz Ja- 
rzębowski, Jan Weisig i Henryk Kittel, za dia- 
goleinią działalność w straży ogniowej ochota:- 
czej, zostali nagrodzeni srebrnemi medalami. 


Nadesłane Na zasadzie paragr: fa 138 usata- 
wy o cenzurze z rozporządzenia p. oddzielnego 
cenzora łódzkiego, drukujemy, co następuje: 

<Redakcya gazety „Rozwój“ wydrnkowala 
w M.172 z dnia 4 sierpnia r. b. artykuł p. t. 
<Zygzaki*, w którym między innemi uczyniła 
zarzut drodze żelaznej Fabryczno łódzkiej o me 
przeprowadzenie analizy wody ze Studzien na 
siacyach: Widzew, Łódź— Chojny i Łħdź—Ka- 
rolew, oraz zwróciła uwagę na szkodliwość tej 
wody do picia. 

Analiza sanitarna wody ze wskazanych po- 
wyżej siudzien, jak to udowadniają świadectwa 
laboratoryum chemiezno- bakteryologicznego dr. 
Serkowskiego dla st. Widzew za Nr. 3229, dla 
st. Łódź— Karolew za Nr. 38280 i dla st. Łócź— 
Chojny za Nr. 7445 i 7446 — była przeprowa- 
dzocą i woda ze stndzien drogi żelaznej Fabry- 
czno łódzkiej na stacysch: Widzew, Łój 4—Choj- 
ny i Łócź—Karolew uznaną została na zasadzie 
badania bakteorologicznego za nieszkodliwą i 
odpowiednią do nżytku. 

Dyrektor drogi, inżynier 

(podp.) Knapski. 

Naczelnik kancelaryi Majewski. 

Rewizya na targu. Wczoraj po pcłudniu, 
pomuenik komisarza II cyrkułu, sprawdzając na 
targu rybnym przy zbiegu ulie Północnej i Wschod- 
piej, w jakim stanie znajdnją się w sprzedaży 
ryby, znalazł półtora puda ryb zupełoie zepsu- 
tych. Ryby rostały skonfiskowane, a sprzedaw- 
ca pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 

Krewcy właściciele domu Właściciele dimu 
przy ulicy L'powej pod NM 14, Kunegunda i 
Wilhelm małżonkowie Kiihn, przed dwoma tygo- 
daiami w sposób gwałtowny wystąpili przeciw- 
ko lokatorce W. A., żenie urzędnika, a widząc _ 
przewigę po swojej stronie, zuieważyli ją nie 
tylko stownie ele i czynnie. W dniu wezoraj- 
szym krewoy właściciele domu stanęli w VII 
rewirze sądu pokoju miasta Łodzi. Sędzia po 
wysłuchaniu świadków. skazał Kunegundę i 
Wilhelma małżonków Kiibn po 1 i pół miesiąca 
aresztu polieyjnego. 

Niebezpieczne zasłabnięcia. W ciągu dnia 
wczorajszego następujące osoby zachorowały na ulicach 
na kurcz żołądka: na ul. Piotrkowskiej nr. 107 Kindel 
Taniszewski, handlowiec, lat 19; na ul. Spacerowej nr. 1 
Wacław Bobrowski, lat 25, urzędnik; na ul. Nowo-Za- 
rzewskiej róg Kżgowskiej Jan Bachcikowski, rzeźnik, lat 
28; na ul. Piotrkowskiej nr. 193 Jan Belczyński, lat 38 
i na rogu ul. Konstantynowskiej 1 Długiej Seweryn Dol- 


nikowski, wożny, lat 40. We wszystkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Ogólns osłabienie. Przez dzień wczorajszy na- 
stępujące osoby uległy. cgólnemu osłabieniu: na ul. Piotr- 
kowskiej nr. 193 Antoni Wolhart, tkacz, lat 31, pozo- 
stający bez zajęcia. odwieziony został do szpitala Św. 
Aleksandra; na ul. Średniej nr. 27 Błażej Skoczylas, lat, 
60, pozostający bez zajęcia i przy zbiegu Nowego Ryn- 
ku z ul. Średnią znaleziono człowióka, lat około.40, 
w stanie ogólnego osłabienia i bezprzytomnego, którego 
odwieziono do szpitala Czerwonego Krzyża, bez możności 
sprawdzenia nazwiska i adresu. W powyższych trzech 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili odpowiedniej po- 
mocy. 


Stratowany. Na ulicy Piotrkowskiej X 162 Ka- 
rol Merkel, lat 14, syn piekarza, mieszkającego na uli- 
cy Nowo-Zarzewskiej, został stratowany przez konia, 
odniósł on ranę czoła obok lewego oka. Zawezwany lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył. 

Bójka. W dniu wczorajszym wieczorem na Szosie 
Rokteińskiej X% 5, między kilkoma wyrostkami powstała 
kłótnia, a następnie bójka, w której Ludwik Januszew- 
ski tkacz fabryki Scheiblera, lat 17, odniósł ranę boku, 
zadaną nożem, oraz złamano mu prawą mogę. Lekarz 
Pogotowia udzielił mu odpowiedniej pomocy na miejscu 
i odwiózł go na dalszą kuracyę do szpitala fabryczne- 
go Tow. ake Scheiblerów. 

Przy pracy. Na ulicy Piotrkowskioj R 278, na 
Ludwika Wutkiego, cleślę, spadła belka i zgruchotała 
mu prawą nogę. Przybyły lekarz Pogotowia, udzieli- 
wszy mu pomocy na miejscu wypadku, odwiózł go na 
dalszą kuracyę do szpitala Geyerów. — Na ulicy Piotr- 
kowskiej Je 35, Franciszek Tygielski malarz, lat 22, 
Spadł z rusztowania, z wysokości jednęgo piętra, złamał 
ewą rękę w łokciu i odniósł ogólne silne potłuczenie. 
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Ktadzież zegarka. 


dy 
w czasie pożaru w domu pod % 31 przy ulicy Piotr- 
kowskiej, skratlziono mu zegarek z dewizką, wartości 
60 rubli, 

Kradzież. Dziś, o godz. 3 rano, złodzieje, wyjąw- 
Szy szybę od mieszkania ~ Antoniny Matłakowskiej przy 
ul. Franciszkańskiej pod «nr. 35, weszli do mieszkania i 
skradli różne rzeczy, wartości 35 rb. 

Szpital w Pabianicach. Jak już donosiliśmy, 
staraniem komisyi sanitarne) ma być wybndo: 
wany szpital w Pabianicach; obecnie dowiaduje- 
my się, że kosztorys na badowę szpitala w su- 
mie 45,000 rb. zetwierdził generał guberrator 
warszawski, jak również został zatwierdzony 
projekt wydatków ra utrzymanie szpitala w su- 
mie 2 000 rb. rocznie. 

Celem szpitala pabianickiego będzie dać 
pomoc lekarską tym mieszkańcom  miaste, któ- 
rzy do tej pory nie mogli znaleźć przytułku w 
razie choroby w szpitalach fabrycznych, bardzo 
wygodnie urządzonych. 

Na razie jest projekt, aby szpital nowo za- 
twierdzony był przeznaczony tylko da chorych 
zapadłych na choroby zakaźne, lecz jest to tyl- 
ko projekt, gdyż większość mieszkańców jest 
zdania, żeby szpital tea pedzielić na dwa od- 
działy epidemiczny (w razie potrzeby) i wewnę- 
«rzny. 

Poczta w (hojnach. Dowiadujemy się, że 
w Chojnach mą być otwariy oddział pocztowy, 
bardzo pożądany w tej miejscowości. 

Z Łęczyckiego. Donoszą nam z Łączyckiego 
z okolic Piątka, że aczkolwiek kilkodniowe de- 
szcze w miektórych majątkach, zwłaszcza u wło- 
ścian, wywołały porost żyta, to jednakże nie 
„można sprzętów tegorocznych inaczej uważać jak 
ma pomyślne. Zboże dobrze plozuje — paszy, 
zwłaszcza traw obfitość. Qxzopowizny, zwłaszcza 
bnraki, które w wybrakach tamtejszych majat- 
ków stanowią podstawę dochodu, zapowiadają 
się świetnie. Ceny zboża, jak dotąd mie spadły. 
Biew rzepaku, zwłaszeca ropsu dopełniony został 
i wskutek wilgoci ładnie wschodzi. Słowem rol- 
niey sẹ zadowolaieni i obiecują sobie poweto- 
wać części strat, poniesionych w latach ubiegłych. 
Ogrodnicy tylko są miezadowolnieni ze zbyt 
niskich cen warzyw, które także bajecznie 
się urodziły. 

Omal nie katastrofa. Na kolejach Nadwiślan- 
skich na oddziale Koluszkowskim stacya Skarżysko omal 
że nie stała się widownią katastrofy. 

Ze Skarżyska o godz 8 rano według rozkładu wy- 
prawiono pociąg osobowo-towarowy ur. 49, dążący do 
Koluszek, Zaledwie pociąg ten wyruszył i minął 
czerwoną tarczę (granicę stacyi), alarmujące świstki pa- 
rowozu rozległy się w powietrzu, a jednocześnie takież 
zmaki dały się słyszeć z drugiego parowozu. Skądże się 
wziął ten drugi parowóz. Qto pociąg towarowy, dążący 
4 Koluszek, szedł ze znacznem opóźnieniem, wskutek 
czego miał się minąć z pociągiem nr. 49 w Skarżysku. 

Dyżurny pomocnik zawiadowcy o nądchodzącym po- 
ciągu towarowym widocznie zapomniał i we właściwym 
czasie kazał dać 3 dzwonek i pociąg osobowo-towarowy 
ruszył, biegńąc wprost na nadjeżdżający na stacyę po- 
ciąg towarowy. Na szczęście było to na linii prostej tnk, 
że maszyniści, jadący naprzeciwko siebie, dostrzegli się 
z takiej odległości, że zdołali pociągi zatrzymać. Pocią- 
gi te stanęły maprzeciw siebie w odległości 10-sążnio- 
wej, skończyło się więc tylko na przerażeniu podróżnych, 
no i służby parowózowej, jadącej naprzeciw siebie, 

Pociąg osobowo-towarowy cofnął się na stacyę i po 
wyjścia pociągu towarowego ruszył w dalszą drogę. 

Zagadkowe. W lasku folwarku Popówka, gminy 
Helenów, pow. błońskiego, znaleziono wiszącego na ga- 
lozi porządnie ubranego izraelitę. Obok złamana ga ęź 
świadczy, że pierwszy krok powieszenia nie powiódł się 
desperatowi. Przy zwłokacli znaleziono kartkę: „Jestem 
kupcem z Łodzi.* Zwłoki zabezpieczono, oraz zajęto 
się wyjaśnieniem osobistości i okoliczności śmierci, 


Z „Warszawskiego Dniewnika.* 


— W czwartek w Radomiu rzucono bombę 
na miejscowego policmajstra, przyczem, wskutek 
jej wybuchu, poczyniono mu mnóstwo poranień. 

— W Białyrostoku, dnia 10 sierpnia r. b., o 
godz. b rano w więzieniu tamtejszem raszedł na- 
stępujący wypadek: Jeden z aresztowanych Pil- 
nik, oskarżony.o zamach na poliemajstra p. Pe- 
lenkina, podszedł do okna, wychodzącego na uli- 
tę Mikołajewską i zaczął wymyślać żołnierzowi 
pułku uglickiego, stojącema wówczas przed wię- 
Łieniem Jako szyldwach. Na żądanie szyldwa- 
cha, aby zaprzestał wymyślań, Pilnik odpowie- 
dzieł nowemi wymysłami i rzucaniem w żołnie- 
łzą kamieniami i cegłą. Wówczas szyldwach dał 

wa wystrzały, raniąs Piluika lekko w ramię i 
w rękę. 
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Wczoraj w południe, kie- , 
ób Kwaśner przypatrywał się straży ogniowej : 
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— Straszna zbrodnie, nie notowana dotych- 


| w pow. zamojskim. Oto zamieszkały tam od 
miesiąca młynarz, Antoni Trotkiewicz, w dniu 5 
b. m. o godz. 4 oj rano, kiedy wszyscy byli po- 
grążeni we Śnie, zamordował swą żonę Anielę, 
matkę żony Pietrosiewiczową, 16-letnią swą cór- 
kę Anielę i mieszkającą w sąsiedniej izbie mat- 
kę dzierżawcy młyna, stałą mieszkankę osady 
Izbiea, Surę Blank, a w końcu przez pchnięcie 
nożem w serce, pozbawił życia siebie, raniąc 
przedtem niebezpiecznie dzieżawcę młyna Lejzera 
Szarfa, jego żonę Esterę i brata tej ostatniej. 
Wszystkich tych morderstw i poranień Trotkie- 
wiez dokonał przy pomocy siekiery i noża. Przy- 
czyny tak straszliwego czynu, jak dotychczas, nie 
stwierdzono, wiadomo tylko, że morderca żył w 
niezgodzie ze swą druga żoną, którą poślubił 
w lutym r. b. 


Demonstracya w Rewlu. 


<Warsz. Daiewnik> podaje za «Rew. Zeit.» 
następują y opis demonstracyi, zorganizowanej 
przez robotników rewelskich w dniu 10 b. m. 

„Tłum, złożony z 3000 ludzi, zgromadził się 
w miejscowości Niemrae. Rozwinięto czerwone 
sztandary z źałobną obwódką. Na miejscu zgro- 
madzenia przemawiało 4, czy 5 osób, zamasko- 
wanych z przyprawionemi brodami i okułarami. 
Uchwalono wznowić dnia następuego prośbę do 
gubernatora o uwolnienie zaaresztowanych ro- 
botników. W drodze powrotnej nastąpiło pier- 
wsze starcie. Robotnicy postanowili wejść do 
miasta w zwartym pochodzie. Część ich, około 
200 - 300 ladzi, policya przepuściła; ci robotni- 
cy, wśród których byli też przywódcy, rozpro- 
sżyli się po ulicach i ukryli po domach. Pozo- 
stałych policya postanowiła nie wpuszczać do 
miasta. Kozacy przepuszczali robotników poje- 
dyńczo i już tłum gotów był ustąpić na wezwa- 
nie policmajstra, gdy nagle zaatąkowano koza- 
ków  Posypał się cały grad kamieni, któremi 
zranieno kilka policyantów i kozaków. Jedno- 
cześnio dano od 30 do 40 strzałów z rewolwe- 
rów; strzelający ukryli się widocznie w domach 
sąsiednich i za płotami. Zaraz potem kozacy 
dali trzy salwy: pierwszą w powietrze i dwie 
w kiernnku, skąd rozległy się strzały. Oficer 
kozacki raniony lekko w plecy. Policmajstra, 
który szedł przodem i zachęcał robotników do 
rozejścia się, jakiś robotnik uderzył pałką w pra- 
wą nogę tak silnie, iż noga została złamana 
w dwóch miejscach. Lewa noga została nie- 
znacznie uszkodzona. Wiony zbiegł. Kilka ka- 
mieni trafiło w twarz policmajstra, raniąc go 
dość dotkliwie. Potem tłum rozproszony został 
nahajkami. Nikogo nie udało się zaaresztować. 
Skutkiem ogólnego zamieszania, nie adało się 
też dokonać rewizyi w domach, z których strze- 
lano*. 


Wiadomości zamiejscowe. 


—8— 
Niedbałość berlińska. 

„Kuryer warszawski* pisze o następującym, 
arcy przykrem wydarzeniu podezas pogrzebu Ś. 
p. Avtoniego ks. Radziwiłła w Nieświeżu. 

Zwłoki ś. p. Radziwiłła, po zabalsamowaniu, 
leżały przez pewien czas w Berlinie i potem do- 
piero sprowadzono je przez Warszawę do Nie- 
świeża. j 

Otóż przy składaniu ich do podziemi grobo- 
wych, obie trumny pękły i nastąpił gwałtowny 
wylew rozłożonego ciała. Powstała straszna at- 
mosfera, która spowodowała nawet kilka zasłab- 
nięć, a podobno odbiła się i na zdrowiu Ś. p. 
metropolity Szembeka. 

Wypadek ten sprawił nad wyraz przykre 
wrażenie i przekonał wszystkich, jak w Berlinie 
halsamują zwłoki i załatwiają pogrzeby... 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyt Telegraficznej. 
DZIENNE. 
Petersburg, 12 sierpnia. Rada pod Osobistem 
przewodnictwem  Najjaśniejszego Pana dla roz- 
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czas w kronikach lubelskich, jak pisze „Gazeta ; e ; 
| Lub.*, popełnioną została w majątku Abramów, | patrzyła projekt do prawa o powołania wybrań- 
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ważenia wskazań, oznaczonych w Raskrypcie 
z dnia 18 lutego (3 marca) r. b., na posiedze- 
niach w dniach: 1, 3, 5, 7i8 sierpnia r. b. roz- 


ców ludu do udziału w przedwstępnem opraco- 
waniu i rozważeniu projektów prawodawczych, 
wchodzących na mocy praw zasadniczych za po- 
średnictwem rady państwa pod decyzyę Władzy 
Najwyższej. 

Po rozstrzygnięciu przez Najjaśniejszego Pa- 
na wynikłych kwestyj, Jego Cesarska Mość roz- 
kazał ten projekt prawa przedstawić Sobie do 
zatwierdzenia, po poprawieniu, zgodnie z Naj- 
wyższemi wskazaniami. 

Petersburg, 12 sierpnia. Ministra wojny Re- 
digera obdarzono orderem O.ła Białego. Orde- 
rami Aleksandra Newskiego obdarowano: Głów- 
nego prokuratora wojennego Mosłowa, głównego 
intendenta Rostkowskowskiego, naczelnika głó- 
wnego zarządu wojsk kozackich Sze.rbowa—Ne- 
dzowiczt; orderem Orła Bałeg», naczelnika 
sztabn generalnego Palicyna. 

Kremieńczug, 12 sierpnia. Wskutek długo- 
trwałej suszy, poziom wody na Daieprze znacz- 
nie się obmżył. Korsy parostatików odbywają się 
z wielkiemi utrudnieniami i opóźcieniami. 

Aleksandrowsk, 12 sierpnia. Szerzy się epi- 
demia tyfusu brzusznego. 

Portsmouth, 12 sierpnia. Pośród pełnomoeni- 
ków. rosyjskich, jak się wyjaśniło, istnieje prze- 
konavie, że przedstawione przez japończyków 
warunki pokoju, zwłaszcza żądania: o pokrycie 
przez Rosyę poniesionych przez Japonię wydat- 
ków wojennych; o terytoryalnych ustępstwach; 
o ograniczeniu rosyjskich sił morskieh na Dale- 
kim Wschodzie — są bezwarunkowo niemożliwe- 
mi do przyjęcia. Niewątpliwie co do tych żądań 
rosyanie dadzą odpowiedź odmowną. Jednakże 
okoliczność ta nie przerwie rokowań między peł- 
nomocnikami obu stron wojujących. 

Przypuszczają, że w odpowiedzi rJsyanom 
pojawi się faktyczne ultimatum, W tej ostatecz - 
nej odpowiedzi będzie wskazany m nimalny roz- 
miar żądań Japonii. Chociaż japońcycy nie okre- 
ślili w swoich żądaniach snmy poniesionych przez. 
nich wydatków wojennych, jedaakże wiadomem 
jest, że obl czsją je narazie na sumę 650,000 000 
dolarów. Odpowiedź pelnomoeników rosyjskich 
będzie wręczoną Komurze jutro, o godz. 'm 30, 
o czem Witte urzędownie zawiadomił Komarę. 
Jednocześnie posłano pełnomocnikom japońskim 
zaproszenie, aby o tej godzinie zebrali się na 
posiedzenie. 

Portsmouth, 12 sierpnia. Sato nie chce przy- 
znać, że powzięto nową decyzyę w kwestyi pa» 
pierów uwierzytelmających. Według informacyi 
Sate, sprawa została wyczerpaną przez wczóraj- 
szy urzędowy komunikat. Kwestya o opubliko- 
waniu warunków pokoju wywołała rozdrażnienie 
pośród pełnomocników japońskich. Jeden z nich 
earkastycznie zanważył: „Przypuszczano, że wa- 
runki pokojn zasłagują, aby były rozpatrywane 
w arsenale morskim, ale nie na ławach gazet». 

New York, 12 sierpnia. Zdaniem «New York 
Hera da» waranki pokojn są takie, że w razie 
ich przyjęcia, Japonia stanie sią panią w dzie- 
dzinie spraw - wojennych i bandla na Dalekim 
Wschodzie. Japonia rzeczywiście zamierza rzą- 
dzić nietylko Mandżuryą, lecz i Chinami. 

Szanghaj, 12 sierpnia. Wczoraj odbyło się 
zebranie konsulów w cela rozważenia kwestyi o 
środkach walki z bojkotem, szkodzącym całemu 
handlowi zagranicznemu w Szaughaja; postano- 
wiono, aby wszyscy zwrócili się do odpowied- 
nich posłów w Pekinie ze staraniami o wywar- 
cie nacisku na Weiwutu. 

Berlin, 12 sierpnia. Gazety donoszą, że mi- 
nister rolnictwa wypowiedział wczoraj na ban- 
kiecie rady rolniczej mowę o podrożeniu mięsa, 
Minister powiedział: Brak mięsa zniknie za kil- 
ka tygodni; otwarcia chociażby czasowo granic, 
zwłaszcza wiodących do Rosyi i A ustro- Węgier, 
miuister pochwalić nie może, nie cheąc brać na 
siebie odpowiedzialności za sanitarne znaczenie 
podobnego środka dla stanu zdrowia bydła pru- 
skiego. 


(Patrz str. 6-tą). 


Z TUSZYNA. 


(Korespondencya wł. „„Rozwoju”). 


* Alkoholizm —Sprawa budowy szpitala. 

Brak jakiejkolwiek walki z alkoholizmem, 
walki świadomej środków i celu, zauważyć mo- 
żna z ilości spożytego w Tuszynie wyskoku. 
W pierwszem półroczu roku bieżącego spożycie 
wyłącznie trunków ea aosięgło karko- 
łomuej iście cyfry 12,477 rb. 36 kop. i to po 
dwóch latach nienrodzaju, gdy ludziom brakowało 
na kupno zboża do siewu 
sadzenia. Należy pamiętać, że tyle zapłacono 
jedynie za zwykły wyskok i wódzę, a gdzież 
t. zw. słodkie wódki, araki, koniaki, gdzie piwo. 
Kto chce, umie i może, powinien użyć wszelkich 
sił, by to nieprodukcyjne marnowanie grosza u- 
krócić. 

Sprawa budowy szpitala w Tuszynie, w za- 
sadzie postanowiona na wiecu gromadzkim jesz- 
cze w marcu 1902 roku, obecnie poruszyła się 
o tyle naprzód, że w kasie pożyczkowej gmin- 
nej spoczywa i przynosi odsetki 1342 rb. 80 k., 
przeznaczone na fundusz budowy szpitala, który 
prawd podobnie: dziś—jutro wypadnie budować. . 
po wprowadzeniu samorządu, a z nim należytej 
orgamzacyi i pomocy lekarskiej. 

Uchwała wymieniona powyżej, a sięgająca 
początzów 1902 r., zyskała zatwierdzenie od- 
nośnych władz w Petersburgu w połowie roku 
bieżącego, a dopłynęła do tego poriu w styczniu 
1905 roku: 

Jednocześnie z 
kwestyi szpitalnej nadeszło 
dla doktora Skalskiego na wygłaszanie odczy- 
tów w Tazszynie, Rzgowie, Kurowicach, Tycho- 
wie, Czarnocinie, Brojeach, 
kach tymczasam 0 ospie, OBCY i cholerze. 


zatwierdzeniem pierwszej 


Kościół w Chabarowsku. 


W dniu 1 (14) maja r. b. odbyła się uro- 
czysta konsekracya nowego kościoła w Chaba- 
rowsku. 

Ceremonii religijnej dopełnił Koral: kościo- 
łów rz. katolickich w kraju amurskim, ks. Bual 
wiez, w asysteneyi kapelana okręgów wojsko- 
wych kwantuńskiego i nadamurskiego, byłego 
proboszcza penzeńskiego ks. Janukowicza. oraz 
kapelana głównego zarządu «Czerwonego Krzy- 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Nauka czy karyera. — manni czystych. — „Znicz 
narodowy“. — Westalki i wajdelotki. — 0 czystość ję- 
zyka. 


Prasa peryodyczua, zwłaszcza też codzien- 
na — piszą pewni z przygodnych naszych ko- 
respondeńtów — powinna skrzętnie notować na 
swych łamach wszystkie przejawy życia, wszyst- 
kie zjawiska społeczne danej chwili, bez wzglę- | 
du, czy odpowiadają one barwie pisma, idealom, 
które są wykładnikami jego dążeń, poglądom 
; przekoasniom jego spółpracowników. 

Tuk jest. Prasa z obowiązku kronikarskie- 
go obowiąz:na regestrować na swych łamach 
chwila bieżącą we wszystkich jej przejawach, 
ale jako rzecznik interesów danego społeczeń: 
stwa, lub choćby jego odłamu, jako wyraziciel- 
ka jego potrzeb i pragnień, piasian jego idea- 
lów, ma rownież obowiązek Rpa aa twie- 
tlenia faktow i zjawisk spcłecznych. Gdy zaś 
dla jakichkolwiek powodów spełnić tego nie 
moża, lepiej uczyni, zbywając milczeniem takie 
fakty. zjawiska lub życzenia. 

Ogół ezytającej dzienniki publiczności — a 
u nas w większym może stopniu, niż gdziein- 
dziej, przyjmuje bezkrytycznie zazwyczaj to, ©0 
wydrukowane; zatem, jeżeli podany mieć b3- 
azie fakt jaki bez należytego wyświetlenia jego 
istoty, jednem słowem, jeżeli prasa nie dopomo- 
że ma do krytycznego ocenienia danego zjawi- 
ska, wyprowadza najczęściej najfałszywsze wnio- 
ski, zw.ększające jeno zamęt w pojęciach, co 
niewątpliwie szkodę tylko zamiast pożytku przy- 
nosi. 


również pczwolenie | 


lub ziemziaków do ` 
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Ża» północno wschodniej części 
ks. Janułajtisa. 

Podniosłą uroczystość uświetnili swą obecno= 
ścią naczelnik krəja nadamurskiego generał ja- 
zdy Chrieszczatiekij, wraz z całą generalicyą i 
urzędnikami kaneelaryi, a także specyalni e przy- 
byli w wigilię do Chabarowska prawie wszyscy 
attachés wojskowi mocarstw etropejskich przy 
sztabie rosyjskiej a'mii czynnej. 

Po sumie i wzruwającem kazaniu, nastąpiły 
wybory syndyków kościoła. Jednomyślna wola 
parafian powołała dò opieki nad nową, z takim 
tradem wznicsioną świątynią osoby n:jbardziej 
odpowiednie, która, pełne poświ ęcenia, wytrwale 


armii czynnej, 


| 


| ważniejsze 


dążyły do urzeczywsistnienia dlugoletnich marzeń | 


chaberowskiej kolonii polskiej. 
pp.: Zaleski, najstarszy polak, mieszkaniec Cha- 
barowska, ogrodnik- plantator z zawodu; 
niawski, dyrektor filii chabarowskiej banku ro- 


, syjsko chińskiego; Sobański, dvrektor miejscowe- 


l 


| 


erominie i Rzep- ` 


| 


go oddziału banku państwa; 


Wiś- "| 


Wybrani zostali , 


Huszcza, rodem ze | 


Zmujdzi, inżynier i naczelnik okręgu komunika- | 


cyi wodnej; Hreczecha, urzędnik kolei i dr. Kar- 
daszewicz, starszy ordynator miejscowego ambu- 
langu miejskiego. 

Nadto zebrani uchwalili składać miesięczną 
sumę na utrzymanie stałego księdza. 

Kościołek drewniany, nieduży, bez ozdób, 
leży zdala od środka miasta, wśród bagnistej ni- 
ziny, u stóp wysokiej góry. Niestety, lepszego 
miejsca, pomimo usilnych starań, komitet budo- 
wlany zdobyć nie zdołał... 


Z życia ludu. 


w 
czornym* czytamy, co następuje: 


Żyjemy w chwili niezwykłej. Nie też dzi 


, wnego, że myśl nasza wybiega po za granicę 


| parafii najbliższej, 
| sprawy szerokicgo świata zajmują się niemi, roz- | 


| warto 


że najebojętniejsi nawet na 
ważają i przewidują. 

Nie dziwimy się też, sądzimy jednak, że 
przyjrz%ć się bliżej temu, co się dzieje 
bliżej. Warto tembardziej, że społeczeństwo na- 
sze przechodzi obecnie okres doniosłych zmian 
wewnętrznych, które wpłyną rozstrzygająco na 
dalsze jego losy. 

Wypadki zewnętrzne przyśpieszają proces 
dojrzewania narodu i współdziałają w uzewnętrz- 
nieniu zachodzących zmian. Główną, istotną 
naszą sprawą wewnętrzną jest wchodzenie sze- 


Ża tak jest, 
cych zust do ust, kolportowanych bszkrytycznie 
plotek, pogłosek i wieści, które w chwilach wię- 
kszego podniecenia umysłów, niby powódź zale- 
wają arenę życia społecznego, zatapiająg adro- 
wy rozsądek i trzeżwy pogląd na istotę rozgry- 
wających się wypadków. 

Pogłoski te, wieści i plotki, przedostające | 
się bardzo częst» nawet na lamy prasy peryo- | 
dycznej, w maiej ostrożnych lub niedość wyro- | 
bionych jej organach, mają bardzo wiele podo- 
bieństwa do owych fałszywych barwników, któ: 
re nieopatrznie użyte, nadają wprawdzie tka- 
ninie pewien kolor, 


rokich warstw ladowych na arenę życia publiez- 
nego, Blizką jest chwila, kiedy nie się w kraja 
nie stanie wbrew woli, lub bez przyzwolenia 
chłopa polskiego, który. znaczenia swego. staje 
się świadom i zechce być równouprawnieny m 
, obywatelem kraju. 

Dzieje się to nie od dziś, garść ludzi rozu 
miała już od lat dziesiątków, gdzie leżą naj- 
zadania narodowe i jęła się pracy 
zmudnej i powolnej. Praca ta teraz przynosi 
płody: zaczynają dojrzewać owoce z ziarn po 
sianych. 

W wielkiej mesie ludowej odbywa się kry- 
stalizacya dążeń, nie wszyscy jednak są tego 
świadomi, nie wyłączając najbliższych sąsiądów 
chłopa. Warunki historyczne i inne czynniki wy 
kopały między inteligencyą a ludem przepaść 
głęboka; pracując i żyjąc obok siebie, mie znały 
się różne warstwy narodu. Stąd płynął brak zan- 
fania i niechęci wzajemne. 


Ale nie wszyscy próżnowali, to też ogół ze 
zdziwieniem teraz spostrzega, że lud inne ma o- 


i blieze, niż sądzono. Chłop polski ma swoją tra- 


| dycyę i kulturę, powolną, 


warszawskim „Gońcu wie- , 


| bicie — słabe i niewyraźne często, 


dowodem owe mnóstwo a Z REI AREE T Tie A anaien oraino koła die MENOS SANAE ZOE 
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rzóżniczkowang, na- 
był zaś w ciągu ostatniego czterdziestolecia i 
godności obywatelskiej i poczucia obowiązków 
społecznych, przyjął sprawy ogólne za swoje i 
przygotowuje się, by zająć godne miejsce wśród 
innych, a jak się rozejrzy i umoeni zechce się: 
gnąć dalej-i nakazać poszanowanie dla siebie i 
blizkich swoich — na cały świat z góry spojrzy 
i skrzywdzić się nie da. 

Drgnienia duszy ludowej zrozumieli ci, któ- 
rzy szukali nowych dróg rozwoju spok czeństwa, 
przeczuli poeci naszego odrodzenia, którzy, jak 
Wyspiański powiedzieli: <chłop potęgą jest i ba- 
sta“, ale ogół inteligencyi polskiej mało wie o 
tem, co się dzieje «w głębi.“ 

Nieświadomość tę niszczyć przedsięwzięliśmy 
Ww miarę sił i możności, zbierając z życia i 
z pism to wszystko w ozem prądy nurtujące 
wśród mas ludowych znajdują swój wyraz i od- 
ale zawsze 
pełne treści. 

* 


Dwie najważniejsze formy przybiera pracą 
społeczna wśród ludu wiejskiego, są to—rapra- 
wa gmin i organizacya pracy zbiorowej w sto- 
warzyszenisch i spółkach. Każdv rumer m 
szych piem ludowych — «Gazety Świątecznej* 

„Zorzy»> przynosi liczne a ciekawe dowody Wa 
stępującej pracy w tych dwóch kierunkach. 

Oto np w N 30 „Zorzy* dowiadujemy się, 
że w gminie IE ada sic A Wa al LR ONION ET pod Międzyrzeczem (pow. 


rej natury nie bywają utożźgamiane z interesem 
całego społeczeństwa, 

Tak dłużej trwać nie może, zwłaszcza wo- 
beo spodziewanej reformy, która pod obrady 
| przedstawicieli ogółu poddać ma najbardziej ży. 
wotne sprawy, jakie fala życia wciąż niesie i od 
| których rozwiązan'a w sposób odpowiadający 
potrzebom i życzeniom ogółu zależy jego byt 
przyszły i rozkwat. 

W chwili obecnej najbardziej dla nas ży- 
| NOSA i najpilniej domagającą się rozwiązania 
| jest tak zwana sprawa szkolna, „dzieląca całe 
nasze społeczeństwo na dwa przeciwne sobie o- 


częstokroć bardzo żywy i | bozy, zwaiczające się nawzajem. Obozy te prze- 


wyrazisty, który jednakże poddauy pod działa- | cież nader łatwo możnaby prgodzić, gdyby po- 


nie promieni słonecznych, wnet blaknie i wy- | 


pełza, 

Brak krytycyzmu wytwarza inne jeszoze | 
bardziej szkodliwe zjawisko. 
osobnik lub cała nawet grupa spcłeczna czysto 


egoistyczne dążenia i życzenia swoje poczytuje 
za życzenia i dążenia ogółu, Die zastanawiając 
się ani na chwilę nad tem, czy istotnie urzeczy - 
wistnienie ich pragnień, dla nich być może bar- 
dzo pożądane i dogodne, wyszłoby na pożytek 
lub na szkodę ogóła. 

To jeszcze jedna z bardzo poważnych ra- 
cyj, dla której prasa peryodyczna musi uważnie 
oceniać tak zwane głosy publiczności, zanim u- 
mieści je na łamach swych organów, jeżeli na- 
prawdę chee być wolną od wszelkich wpływów 
postronnych i z pożytkiem slużyć swemu społe- 
czeństwu. 

O tej kardynalrej zasadzie pamiętać prze: 
dewszystkiem powiamby przeciętni łodzianie, gdyż 
nizdzie tak bardzo, jak to właśnie miewa miej- 
sce w naszym grodzie, inte.e;y czysto egistycz- 


| 


stawione już pytanie «Nauka czy karyera“ roz- 
strzyguięto na korzyść pierwszej. 
Dla osiągnięcia zaś tego cela należy prze 


Częstokroć dany | dewszystkiem złożyć do archiwum starożytności 


koca i atestaty szkolne, nadające wyjątko- 
we prawa i przywileje ich posiadaczom, tak jak 
złożono dyplomy i pergaminy, gwarantujące po- 
chodzącym z rodów sziacheckich wyjątkowe pra- 
wa i stanowisko. 

W społeczeństwie bowiem zdrowem i po- 
siadającem wszystkie warunki prawidłowego 
rozwoju nie o to idzie, aby było jaknajwięcej 
jednostek uprzywilejowanych, lecz oto, aby było 
jaknajwięcej jednostek uzdolnionych zawodowo 
do pracy, zahartowanych do walki o byt, z wy- 
ksztaleorą należycie wolą, energią, poczuciem 
obowiązków obywatelskich, podniesianych ducho- 
wo ponad poziom pogoni za zdobyciem rajwy- 
godniejszego bytowania przy możliwie najmniej - 
szej wydajności pracy. 

Czego mamy wymagać od szkoły i co vna 
gam dać winna? 
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radzyński) włościanie wbrew dotychczasowemu 
obyczajowi wybrali wójta po swej myśli, wy- 


brali dwóch pełncmoeników, młodych oświeco- | 


nych gospodarzy— Ignacego Michalezuka z Dre- 
lowa 1 Decdora Gregorowizza ze Stcłpna. Daw- 
niej w gmime tej, jak i w wieln innych nie 
wybierano wcale pełnomocników, 
rządcą był pirarz. Nowo wybrany wójt i scł- 


tys; nie są j szcze zatwierdzeni, a stary wójt z 
<Wójt tymczasem sie- | 
dzi po staremr— pisze korespondent <Zorzy> — | 


kancełaryi nie ustępuje! 


więe mówimy mu, że pie będziemy płac:li pen- 
syi, na co en powiada, że ułużyłby i bez pen- 
syi. L cz my nie chcemy już jego rządów i 
mamy nadzieję, że teraz już wszystkie naduży- 
cia nstanz? 

Z tegoż numeru <Zorzy» dowiadujemy się, 
że w myśl projekiu p. M Brzezińskiego zaczy- 
nają płynąć ofiary na Pi:zczelin. Spółka Mat- 
czyńska przesłała Towarzystwu pszezeluiczo ogro- 
dniczema rb. 5, a członek spółki Paweł Jęczeń 
ze wsi Podola pod Bełżycami pisze od siebie: 

„Kcekeni bracia włościanie! Nie bądźmy 
sobkami, gdzie idzie o nasze dobro. Cężaru 
dla nas nie będzie żadnego i niektóre gminy są 
tak nierozsądne, że setki rubli uchwalają jedno- 
stkom, bo nie wiedzą, że można tych pieniędzy 
użyć na rzecz publiczaą, bardzo użyteczną. 
Niech każdy z nas da po parę groszy, a utrzy- 
manie dla szkoły pszczelińskiej będzie zape- 
wnione». 

Na ten sam cel uchwaliła gmina Gzowo w 
powiecie pułtuskim rb. 5. 

W zeszłym roka powstał w kraju naszym 
cały szereg spółek włościańskich, mających za 
zadanie poprawienis gospodarstwa rolvego i zbyt 
produktów rolnych. Między iuuemi sałożono 
kilka spółek mleczarskich. Nie wszystkie jedna- 
kowo się rozwijają. 

Spółka mleczarska w Nasiechowicach (pow. 
miechowski) ukończyła rok swego istnienia ku 
zupełnemu zadowolenia członków. 

Gospodarz Jan Bielawski pisze do „Zcrzy:* 

<Ogółem w ciagu roku dostarczyli gospoda- 
rze 26,116 garncy mleka, z 
liśmy 11,874 funtów masła i sprzedaliśmy je za 
5,100 rb, 37 kop. Pieniądze te całkowicie wpły- 
nęły do wsi za mleko. Takiego dochodu w cią- 
gu roku krowy nasze dotąd nigdy nie dawały. 
Z powyższej sumy spłaciliśmy 650 rb. za ma- 
szyny, 50 rb. kosztował przewóz masła do So- 
8nowca, a reszta — 4,400 rb., to jakby z nieba 
spadły do wsi». 

Gorzej powodziło się innym spółkom. W Bb- 
cheniu pod Łowiczem maślarnię zamknięto, w 
Łętowniey pod Ostrowiem stało się to samo, w 


A jest ona jedna jedyna, jeżeli z góry za- 
strzeżemy sobie, że szzoła nie może być rozsa- 
dnikiem uprzywilejowanych, jeno ma być skarb- 
nica, z której młodzież nasza ma zaczerpnąć 
ska:vy wiedzy; uczelnią, w której wyksztalcą się, 
zmęż sieją i uszlachstnią jej charaktery tak, że 
do warsztatu pracy stanie ochoczo należycie 
przygotowana dzielna i odporna na wszystko, 
cokolwiek z prostej drogi na manowce sprowa- 
dzić ją może. 

Zə mie będzie podobną do tvch z pośród 
nas, którzy dla zdobycia popularności ważą się 
La czyny, doniosłości ich, ani istoty nie pojmu- 
Je, zamiast z gorąco odezutego i rozumnie po- 
JĄtego przekonania, że tak a nie inaczej postą- 


pić byli powinni. I mie będzie się wiecznie 0- 


£lądała za niańkami, chroniącemi ją, aby sakie- 
nek sotie mie poplamiła, lab nosa nie rozbiła, 
o przywilejem jej jedynym, zdobytym pracą, 
będzie zdolność do walki o byt, dzielność i od 
waga w boju z przeciwnościami, wola, jak stal 
artowna, dusza jąk kryształ czysta 
Z takim zaś przywilejem, którego nio i nikt 
cdebrzć nie zdoła, młodzież da sobie radę w ka- 
żdej potrzebie i we wszystkich okolicznościach, 
jakie falą życia przyniesie. 

8 młodzież nasza instynktownie odczuwa 
potrzebę takiej reformy jej kształcenia, a coza- 
tem idzie reformy w ukształtowaniu naszych sto- 
sauków społecznych, dowodem, że pośród niej 
to właście powstało hasło: <Precz z rozpustą fi- 
życzuą i duchową»!, podjęte przez <E -ha plockie 
t włocławskie», 

Rozpusta zwyradnia, zaprzepaszera naj lziel- 


"iejsze „muce w czlowieku i czyni go najbied - 


a głównym ` 


którego wyrobi- 
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Bychawie pod Lnblinem założyciel maślarni go- 
spodarz Ciesielski odstąpił ją żydowi. Przyczy- 
nami upadku powyższych mz:ślarni były według 
p. Malinowskiego — obojętność, ospałcść i ciem- 
ncta. Wiemy o całym szeregu spółek mleczar- 
skich włościańskich (Deszno itd.), które idą do- 
brze, zgodzić się więc należy na to, że upadek 
Bochenia, Łętownicy i Byckawy wynikał z przy- 
czyn miejscowych, nie ześ ogólaych. 
3 


Oto wiązanka faktów z os'a'nich tygodni. 
Wskazują «ne, w jakim kierunku zmierzają pra- 
ce ludowe i oświeilają do pewnego stopnia obe- 
ene życie ludu. 


ĄDÓW. 
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W dniu 4 lipca 1903 r. około godz. 11 w no- 
cy, do mieszkania robotnika Wawrzyńca Stikla 
w Warszawie przyszedł rewirowy Źałudok, w asy- 
stencyi kilku innych rewirowych i stójkowych, 
żądając niszczena podatku szpitalnego. Ponie- 
waż Stikel nie chsiał zapłacić, rewirowy oświad- 


 ezył, że go aresztuje wraz z tymi członkami ro- 


dziny, którzy nie opłacili podatku szpitalnego. 
Zamiaru tego 
nieważ — jak głosi akt oskarżenia — rodzina 
Stikla stawiła opór policyantom, zaś Wawrzy- 
niec Stikel zerwał jednemu z rewirowych epole- 
ty i rzucił się na drugiego z siekierą. Pocią- 


dzy Wawrzyniec Stikel, żona jego Julianna, syn 
Wilhelm i córki: Maryanna i Karolina, nie przy- 
znali się do winy. 


wiście nie chciał dać się zaaresztować, gdyż po- 
licya wtargnęła do mieszkania po północy, gdy. 
wszyscy już spali, a jeden z policyantów za- 
wcłał: „trzeba ich zabrać do cyrkułu, a tam do- 
steną batem i kó!ąkami'. 
czyły, iż oporu nie stawiały, lecz tylko broniły 
ojca przed policyantami, którzy go szarpali i 
ciągnęli. Wreszcie syn Wilhelm wyjaśnił, iż 
gdy policyanci poczęli ciągnąć go do cyrkułu, 
zemdlał i nie wie, co się dalej działo. 

Zbadani pod przysłęgą świadkowie rewiro- 
wi stwierdzili zarzuty aktu oskarżenia. Rewiro- 
wy Źsłudok zeznał nadto, iż Wawrzyniec Stikel 
oświadczył: „rząd niema prawa ściągać od nas 
podatku szpitalnego, bo my mamy swój szpital 
ewangelicki*. Gdy zaś Ź ladok pokazał naka- 
zy sędziego pokoju w przedmiocie ściągnięcia 


z panów. 

Od lat ezterdziestu, nie słysząc od ojców 
swych nic nad to: „Ucz się, abyć zdobyć patent, 
który otworzy ci wrota karyery *,—młodzież 
straciła zaufanie do tych naturalnych przewo- 
uników swoich, dbających prawie wyłącznie o 


otwarcie jej wrót do karyery i zapewnienie pe- | 


wnej somy przywilejów i sama nawołuje o utwo- 
rzenie Towarzystwa czystych, ma podstawach: 
Precz z rozpusta! Precs z flirtem, który jest 


moralną rozpustą. Precz z lwicami i lwami sa- | 


lonowymi! Precz ze wszelkiemi czynnikami, po- 
pychijącemi do rozpusty, jak alkohol, tytoń, 
pormogrzf.a w druku i na scenie. Rozpowszech - 
nianie idei czystcśsi 
kładem, słowem i drukiem. R>zpowszechnianie 
ćw czeń gimnastyczaych i wszelkich sabaw z 
ćwiezeniami temi pokrewnych. R»zpowszechnia- 
nie idei miłości bl źaiego. 

Aby zaś krzyż połcżyć na przeszłości i tylko 
piękuą promieoną przyszłość budować, inieyato- 
rzy Towarzystwa czystych proponują, aby nie 
pytano się jego przyszłych członków o prze- 
szłuść, jeno domagan> się, by ich teraźniejszość 
i przyszłość były bez bez zarzutu. 

Oto najpiękniejszy z przywilejów, jakim 
szkoła uposzżyć może swych wychowańców. 

O całą sieć takich szkół właśnie i takie 
przywileje rozdających jaknajgorliwiej zabiegać 
powinniśmy. 

Będą to „znicze“, płonące wielkim nigdy 
niegasnącym ogniem na straży przepięknych 
ideałów narodowych, wiodących społeczeństwo 
na te wyżyny, z których szerokie roztaczają się 
widnokręgi przyszłego jego rozwoju. 


Cześć młodzieży, która takie ideały wypia- 


= 


eladok uskutecznić nie mógł, po- | 


„w Belfaście w Irlandyi. 
Wawrzyniec Stikel oświadczył, iż rzeczy- ' 


Córki Stikla oświad- | równana, aby parowiec ulegał najmniejszym 


| wstrząśnieniom, które istnieją w każdym parow- 


niejszym z niewolników najdespotyczniejszego | stować w swych duszach zdołała. 


wśród społeczeństwa przy- 


Warszawski sąd okręgowy uznał winnymi 
oporu tylko Wawrzyńca Stikla i syna jego Wil- 
helma i skazał: pierwszego na tydzień, drugiego 
zaś na dzień aresztu policyjnego. 

Od wyroku tego skazani zaapelowali do izby 
sądowej, dowodząc, że bronilij się tylko przed 
przemocą polieyantów, którzy w nocy wtargnęli 
do ich mieszkania. Izba sądowa uznała co na- 
stępuje: 

Jeżeli policya stawiła się w mieszkanin 
Stiklów o późnej porze i dopuściła się wzglę- 
dem nich przemocy i obelg, mogło to być jedy- 
nie powodem do zaskarżenia czynności policyi, 
lecz nieusprawiedliwia oporu względem niej. 
Wobec tego izba sądowa zatwierdziła wyrok co 
do Wawrzyńca Stikla, zmniejszając mu tylko 
karę, na mocy Manifestu do dwóch dni, Wil- 
helma Stikla izba sądowa uznała winnym jedy- 
nie niep'słaszeństwa względem policyi i na mo- 
cy Manifestu od kary uwolniła. 


Największy statek. 


Miano największego parostatku w świecie ma 
obecnie angielski olbrzym-parowiec „Baltie“, na- 
leżący do towarzystwa „White star Line“. Do- 


, piero zeszłego lata otrzymał chrzest wodny, prze- 


płyagwszy po raz pierwszy ocean. Jeston—we- 


| dłag informacyi jednego z dzienników zagranicz- 
gnięci do odpowiedzialności karnej za cpór wla- ` 


nych—większy o 1200 t. ed uważanego dotych- 
czas za największy parowca „Great Eeastern*. 
Budowała go angielska firma Harland and Wolff 
Ma 221 25 m. długości, 
22,500 ton pojemności i 28,000 ton. ładunku, 
Waży sam 15,000 tun, tj. 15 milionów klg.| Ta 
sama firma zbudowała jego maszyny, których si- 


(ła jest poprostu olbrzymie: 13 tysęcy koni pa- 


rowych. Pomimo tego siła motorów jest tak wy- 


cu, jak i w każdym pociągu, a zależą od tej o- 
koliczności, że maszyna zawiera w sobie części 
ruchome. Szybkość parowca-olbrzyma wynosi 
tylko 165 — 17 węzłów na godzinę, więc jest 
mniejsza, aniżeli szybkość niemieckich najwięk- 
szych parostatków „Deutschland“ i „Kaiser Wil- 
belm II* (23 i pół węzła na godzinę). Towarzy- 


| stwu jedaak chodziło przy zbudowaniu tego stat- 


ku mietyle o możliwie największą prędkość, ile 
o dostarczenie pasażerom jaknajwiększych wy- 
gód i obszeraych |lozalów; pod tym względem 


O przyszłość 
jj możemy być spokojni. 

Als niepokojem dręczy nas przyszłość ro- 
dzinnego języka, tego nione, który wiecznie 
żywym powinien gorzeć płomieniem, jako straż- 
nik odrębuości narodowej i wykładnik jego kul- 
turalnego dorobku w szeregu długich wieków. 

Takie „Żuicze* płonęły niegdyś w Rzymie, 
jako symbole potęgi narodowej, płonęły i w sło- 
wiańszczyźnie pogańskiej i na L'twie pod strażą 
przeczystych dziewic westalek i wajdelotek. 

I dziś na straży tego „Żaicza*, którym jest 
język narodowy, na straży jego czystości, bacząc 
pilnie, aby wiecznie płonął i nigdy nie przyga- 
sał— powinny stanąć niewiasty nasze. 

Ale napróżno chciałbyś je, czytelniku, re- 
krutować obeenie. 

Dość bowiem przysłuchać się gwarze na- 
szych pań i panienek, gdy rozmawiają o mo- 


i dach i sukienkach Te ranwersy, bavety, kor- 


sarze, riusze i t. p, owe nazwy kolorów, dzi- 
wacznie brzmiące, gdy przeplatają mowę oj- 
czystą. owe mnóstwo błędów gramatycznych 
w rodzajn: „Helu, czekam za tobą*. „Józia, 


,pożycz mi tą książkę“ — tak powszednich, źle 
. mówią o czystości uczuć patryotycznych tych, któ- 


re na westalki narodowego „Znicza* powołane 
„być winny. 

Dlą tych przecież, co szczerze pragną, nie- 
ma: niepodobieństw. 

Do pracy więc, panowie i panie, nad wy- 


l plenieniem chwastów z niwy języka ojczystego. 


Janusz. 
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zaś przez dłuższy czas nie da się on prześcignąć. 
Dzięki umiejętnemu budowaniu, parowiec pomimo 
ogromnych rozmiarów i wagi, w wodzie wydaje 
się lżejszym, aniżeli można było przypuszczać, 
Zajmuające są szczegóły o urządzeniu wewnętrz- 
nem tej „pływającej skały*—jak nazywają sta- 
tek, mieszczący w sobie 350 ludzi załogi i 3,000 
podróżnych. Składa się z dziesięciu przedziałów, 
albo piętr, z których 7 jest nad poziomem morza. 
Pierwsze piętro stanowi zwykły pokład; dru- 
gie piętro mieści czytelnie i sale do palenia po- 
dróżnych pierwszej klasy; na trzeciem piętrze są 
miejsca dla spacerów, rodzaj galeryi naokoło 
statku, i kabiny pierwszej klasy; czwarte p ętro 
obejmuje kabiny pierwszej klasy i sale dla pa- 
lenia drugiej klasy; piąte piętro zawiera olbrzy- 
mie luksusowe jadalnie; szóste piętro mieści ka- 
biny drugiej klasy; w siódmem piętrze, ostatniem 
nad poziomem morza, są składy prowiantn, wę- 
gli i kabiny cficerów; ósme znów składy, a dzie- 
wiąte clbrzymie sale maszycowe. Parowiec ma 
dwie śraby. Największe niemieckie parostatki 
„Dentschland* linii Hamburg-Ameryka ma tylko 
2085 m. dłogości, a „Kaiser Wilhelm II*, nale- 
ży do „Bremer Lloyd—tylko 215 m. długości; 
wkrótce jednak palma pierszeństwa w posiada- 
niu największego parowca przejść ma znów w Tę- 
ce niemców, gdy skończy się budowa parowca 
„Kaiserin Augaste Viktoria“, linii Hamburg-Amz- 
ryka, znajdującego się obecnie w Szczećinie. 0l- 
brzym ten będzie miał 25,000 ton pojemaości. 


———— 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Petersburg, 11 sierpnia. Pogłoska, że akt o 
zwołaniu przedstawicielstwa narodowego będzie 
ogłoszony 12 sierpnia, jest nieprawdziwa. Ugło- 
szenie w nastąpi póź uiej. 

Petersburg, 11 sierpuia. Naczelnikowi Ale- 
ksandrowskiej asademii wojennej prawniczej, 


generałowi: lejinantowi Płatonowowi, polecono za- " 


siadać w senec e. 

Qstrogożsk, 11 sierpnia. Osobna sesya wy- 
jazdowa charkowskiej 1aby sądowej zakończyła 
rozważanie sprawy o pogrom w majątku Weso- 
łowskaja księżby Juszpowowej. Uniewinniono 15 
osób, skazano na więzienie do roku i 8 miesię- 
cy jedną osobę, 4 na dwa miesięćs aresztu po- 
heyjuego, 5 ua poltora roku zamknięcia w wię- 
zienin % pozbawieniem praw i 23 na 8 miesięcy. 

Kijów, 1! sierpnia. Do uniwerzytetu wnie- 
siono 1,000 próśb od studentów © warnnkowem 
przejściu na kurs wyższy bez egzaminów. 

Symbirsk, 11 sierpnia Zebranie ziemskie 
odrzucito referat o dostawie zboża dla intenden- 
tury i posianowiło skarżyć się na iutendenturę, 
która zatwierdziła cenę owsa, proponowaną przeź 
zicmstwo, a potem odmówiła kupna. 

Kazań 11 sierpnia. Rada miejska postano- 
wiła starać się o zniesienie komisyi likwidacyj- 


Z klasą wstępną 


Janiny Tymienieckiej 


ul. Srednia NM 23. 


zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas, oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- 
słę d. 12:go sierpnia od godziny 10ej do 12-ej i od 3-6] do 
Lekcye — 16-go sierpnia. Dzieci przyjmują się od lat 6-iu. 
skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podzń do wsz 


poczynają 


Pensya żeńska 4-klascwa 


z 3-ma oddziałami 
przygotowawozemi 


AIG KOLIGNI 


ulica Nowo-Spacerowa X 29. | 


Lekcya rozpoczynają się dnia 21 sierp- 
nia. Zapis uczenie Codziennie od godzi- 
ny 10—12-ej. 1006—6—5 


. 
Drobne ogłoszenia. 
A) Przółożona pansyi Kisielewska Ku” | 
ce zawiadamia, ze lekeye rozpoczy- | 
nają się 16 sierpnia. Przy pensyi ogród. 


Zapis codziennie. Widzewska Ne 126. 
1240 7.-5 


władz. 


| siebie przy okrągłym stole. 


la pensyi 4-klasowaj żeńskiej 


Q:towiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 
M esežystka chciałaby przyjąć miejsce 
w domu prywatnym, mcgę się zająć 
gospodarstwem lub do towarzystwa i pie- 
lęgnowaniem chorych. Wymagania małe; 


[potrzebne prasowaczki. 


pPorzebny zdolny = i dekorator do 
Magazynu Mebli 

strów Stolarzów, Piotrkowska nr. 111, 
byłby pożądany z niemieckim językiem. 


COSO FO COREN ZEP EEENEDE =P OZ AZZARO ZARZ ZZ OZ ZOZ PA R EL Z A Z PZA R AE ZZC PZPR 
T 


nej w sprawach Peczenkina i złączenia sprawy | 
lombardu petersburskiego stołecznego z tą sprawą. | 
Noworosyjsk. 11 sierpnia. Pracę w porcie 
tutejszym wznowiono. 
Odesa, 1! sierpnia. Przybył tu łowczy Naj- 
wyższego Dworu, Bałaszew, z Portu Artura ido- 
niósł, że trrmra ze zwłokami generała Kondza- 
tenki przybędzie do Oiesy w końcu sierpnia na | 
statku <Miiachcn>. Według slów Bałaszewa, ja- 
pończycy przed bitwą Cuszymstą forty ( kowali 
| 


Port Artura bardzo powolnie, po bitwie zaś tej 
zabrali się do fortyfikowania z wielką energią. 
Sowastopol, 11 sierpnia. Z wielką uroczy- 
stością odbył się pogrzeb kapitana Golikowa, 
który zginął na paacerniku <Potemkin>. 
Portsmouth, 11 sierpnia. Skoro tylko Witte 
i Rosen przejrzeli warunki pokoju, wysłano sa- 
mochód po delegatów rosyjskich. Po śniadaniu 
nastąpiło wspólne przejrzenie warunków przez 
pełnomocników i delegatów. Spodziewają się, 
że narada ta znacznie wzmocniła nadzieje pomy - 
ślaego przebiegu dalszych rokowań. 

Portsmouth, 11 sierpnia. Pełnomocnicy ro: 
syjscy wogóle uważają przedstawione warunki 
przez jupończyków za możebne z wyjątkiem 
dwóch zasadniczych, na które Witte nie może 
się zgodzić, jako to: ograniczenie sił morskich 
i pozostawierie japończykom prawa połowu ryb, 
co uważane jest jako nie pedającesię do zgody. 
Londyn. 11 sierpnie. „Daily Telegraph“ do- 
nosi. Ponieważ pełnomocnictwa japońskie orze- 
kają, że wszelkie proponowane w tcku układów 
modyfikacye mają być przedsiawiane mikadzie 
do rozpatrzenia, Witte oświadczył, że w intere- 
sie zrównania pełnomocnictw, pełnomocnicy ro- 
syjscy nie podpiszą również traktatu bez po- 
przedniego porozumienia się z Petersburgiem. 
Oryginał warunków jspońskich podpisany 
jest przez mikada, a skreślony w języku ja- 
vńskim. 

Portsmouth, 11 sierpnia. Według sformuło- 
wanych przez japończyków warunków pokoji, 
kclej z Charbina do Władywostoku pozostaje 
w ręl aeh rosyan. | 
Portsmouth, 11 sierpnia. Pełnomocnicy i de 
legaci rosyjscy spędzili: cały wieczór wczorajszy 
na badaniu warunków japońskich. Witte i Ro- 
sen, nie zważając na ciężar pracy, obiadowali 
wczoraj wieczorem u pomocnika s-kretarza sta- 
nu Peircea. Dokumenty z wymenieniem wa- 
runków japońskich wręczono pelaomocnikom ro- 
syjskim w języku francuskim i angielskim w bia- 
łej kopercie. Witte oświadczył, że da odpowiedź 
na piśmie. W obszernem przemówieniu Witte 
objaśnił wypadki, które doprowadziły do wojny. | 

Podczas $uiadania wczorajszego w sali sto- 
łowej arsenału, Witte i Komura siedzieli obok 
Stosunek ich miał 
znamiona niezmiernej serdeczności. 

Berlin, 11 sierpnia. Spotkanie się cesarza 
Wilhelma z królem Edwardem odbędzie się w 
przyszłym tygodniu we Frankfurcie nad Menem. 

Londyn, 11 sierpnia. Mowa tronowa, zamy : | 
kająca sesyę parlamentu, stwierdziła przyjaciel- | 
skie stosunki ze wszystkiemi państwami, wska- 


| 


| kowska 84. 


okój frontowy, słoneczny, 


EL na Z czynnościami 
6 ej po poł. 
1062—6 1 | 88% 


63 m. 28. 


elkich 
1263-3-3 


ragnie przyjąć ja- 
1247—d—5 


Ś ; Zawadzki. 
w miejscu lub na wyjazd. Oferty w „Roz- | < - - 
woja, Przejazd 8 dla „Masażystki”. Sklep spożywczy Jest do sprzedania 
1268—2-1 bardzo tanio. 
Cegielniana 5. ulica Andrzeja nr. 62. 


1235—3c83 


jednoczonych Maj- | tro. 
zesin pies, wyżeł żółty. 


1207—6śsp5 rowa X 31, Wysocki. 
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nie, z oddzielnem wejściem, zaraz do ! 
wynajęcia. Milsza 33, stróż wskaże. 


potrzeboń zdolni czeladnicy SZGWCCy na 
damską i męską robotę. Ulica Piotr- 


potrzebna panna z kaucyą, 
sklepu monopolo- 


ower w dobrym stanie, mocnej budo 
wy, zdatny dla ciężkiej osoby. Nawrot 


Szkota żeńska J Thomas, ul. Andrzeja 
46 Lekcye rozpoczną sią 4 września. 
żapisy kandydatek codziennie ul. Andrze- 


$ 
ja 11. 
zkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11 Lek- 
cye rozpoczną się 22 sierpnia. Przy 
szkole lekcye wieczorne dla dorosłych. 
Kancelarya otwarta do 9 wiecz. 1265-8-3 
SHP spożywczy w Głownie zaraz do 
sprzedania, z powodu zmiany interesu. 
1 


Wiadomość na miejseu, 


anio do wynajęcia wspólny pokój pr 
j EAA ti małżeństwie. Wiadomość 
ulica Konstaatynowska M 41 m. 13 I pię- 


X% 179 
o RSE och 


zała wizytę króla hiszpańskiego w Anglii, wspo- 
mniała o układach pokojowych pomiędzy Rosyą 
a Japonią, które,'jak król się spodziewa, dopro- 
wadzą do trwałego pokoju. Dalej wspomniane 
o konferencyi marokańskiej,j o zerwaniu Unii 
Szwecyi z Norwegią, o groźnym stanie rzeczy 
w Macedonii i na Krecie, o zatwierdzenia umo- 
wy, zawartej z dawniejszym emirem Afganistanu, 
o udzieleniu ramorządu Transwalowi. 

Gissen, 11 sierpnia. Zmarł tu profesor hi- 
storyi Wilhelm Onken. 

Tokio, 11 sierpnia. „Daily Telegraph“ do- 
nos: Są poszlaki przygotowującego się poważ- 
niejszego ruchu powstańczego w Chinach. We- 
dług wiadomości z Pekiau, w prowincyi Hohan 
tłam chiński zabił dwunastu katolików i poranił 
licznych misyonarzów francuskich. Franeya po- 
śr Aj z tego powodu ostre przedatawienia w Pe- 

inie. - 

Tokio, 11 sierpnia. „Times“ donosi: Rząd 
japoński ogłasza lieytacyę na wzięcie w dzier- 
żawę rybołóstwa na wodach Sachalina. Umo- 
wy muszą być zawarte. do końca 1906 r, 

Teheran, 11 sierpnia. W Kermanie wybu- 
chły zaburzenia. 

Simla, 11 sierpnia, Pogłoski o dymisyi lor- 
da Ccursona są coraz uporczywsze, jednak w sfe- 
rach urzędowych oświadczają, że wiadomości © 
tem nię otrzymano. 
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Potrzebni: 


1) od 1 września r. b. zdolny, sa- 
modzielny rutynowany buchalter 
i korespondent w języku polskim 
i rosyjskim; 

2) od 1 października r. b. zdolny 
rutynowany buchalter i korespon- 
dent w języku niemieckim. 

Oferty, świadectwa i warunki nadsyłać: 
<Fabryka Maszyn», Myszków, St. Dr. 
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> GRRGORZEWSKI i KOLASZA 


m polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


10—r— 


Wystawa Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


przy rodzi- | Zsgłnał paszport na imię Winesntego 
Bielickiego, wydany z gminy Dąbrowi- 

| ee, pow. kutnowskiego. 1261—3—3 
Zgal paszport na imię Antoniego Ro- 
golskiego, wydany z gminy Rogużno, 

| pow. śęczyckiego. 1260—3—3 


m 0 aaa 

i Zginął paszport na imię Izraela Maje- 
| Æra Sieradzkiego, wydany Z magistratu 
m. Łodzi. 1209—3-3: 

| "Zaginął paszport na imię Stanisławy 
| Zk wydany z gminy Krzyżanówek 
1271-3-2 


1236—3ś93 


1273—2—1 


obznajmio - 
1277—2-1 


| pow. kutnowskiego. 
í Z powodu wyjazdu Jest do sprzedania 
| £=sklep instrumentów muzycznych. egzy- 
j stujący lat 18. Średnia X 6. 1239 —3e83 
f Ze bezcen sprzedam bilard. Widzewska 
| Æ&70, skład mebli. 1278—3-£ 


1275—3—1 


1266-7-2 


Ryby rozpłodowe 
VEE 


Ryby zarybkowe. 


1) PSTRĄGI 
pstrągi tęciowe, 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieuiowy: 
2, Okunio-pstrąe; 
| 3) Złata Orpa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosuące 
woła” Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 


1005-52-2 


1186—6.—6 


1269 3-2 


1246—d—5 


Ul. Space- 


1279-1 Cenniki franco. 


JE 179 
NE 


Choroby weneryczne, 
moezoplenwo | i skórne 
Dr. Si. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ah 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dis panów n 8—11 r. 1 od 6—8. 
am od g. 5—6. c 
W uledziele i święta od 9—12 i od 3 3- 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powrócił, 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 


Przyjmuje codziennie 
do 1l-ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88. 1029207 


Dr. Stan. GUTENTAG 


powrócił, 
przyjmuje z Metz dzieci od 9 do 10 
, 5—6 po poł. 


__ Cegielniana: 40 40, 1054-3 


De. E. Sonnenberg 


| instytucyj sądowych i administra- | 


choroby skórne, dróg mo- i 1148782 


czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
<d 11—1 i 4—8. 


Or. H. WASERMAN 


Chirurg, 


POWRÓCIŁ. 


Cegielniana 55 
|. 9—10; 4—6. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w a Jenaz nosa, 
gardła i uszu, 
od 10 do il rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ma 87. 


Ni A RZA A 0 RO | MA 


Dr. T. Rodok 


Choroby wewnętrzne. Akuszerya' 
8—11 r. i 3—5 pp. 
Nowy Rynck Aż 5. 


Dr, Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5-6. W niedziele od 
8'(,—11/, r. i od 24—41/, pop. _ 345-133 


BD: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
aerycznemi i skórnemi 8-10 5-71/, 


PIOTRKOWSKA 130.  1043—d-4 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja i3. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziale i święta od g. 9'/4—1 pop. 


a WZJEŻSOE 


Dr. Mifilstagdt 


Choroby wewaętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piętokowskiej Ne 200. 
*zyjmuja od 8—9'/; r. i od 4'/+—6:/, PP- 


Dr A. STEINBERG 


Benedykta nr. 3 £ , 


POWRÓCIŁ. wsz 


e 1052-3: +2 | 


959-15-11 


246—1r— 64 | 


ROZWÓJ. — Sobota, dnia 12 sierpnia 1935 r. 


LD*J. GRABOWSKI 7 


| Ckoroby: gardła, nosa i uszów. 
, Przyjmuje codziennie 8—9 r. i 4—6'/, w 


(UL Sawrot X I3 m. Bi 
| 491—r— 53 


E KOBIETA-LEKARZ 


Tr. Eiqenja ZELIO 


= wyjechała. 


Pokój 


d'a I lub 2 kawalerów 
z oddzielnem wejściem, z całodziennem 
' utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia- 
domośce ul. Dzielna 40-m. 1 1043—d- 4 


DŁUGA % 21, 
sprawy -do wszystkich 


1096r100 


przyjmuje 
1 


| cyjnych. 


| 


A ŻELAZOWSKI, 


Adwokat Przysięgły, 


przeniósł kancelaryę 


IA 1l. ŚE2 u il $€ Andrzeja M 5. N: 5. 


> lie LEWÓDAR E 20-18 


NJ" 
Cohn 


TEA Przysięgły 
przeprowadził się na 


ul. Dzielną Ne 28. 


| 
Kupię zaraz 


1045-10 6 


IżyWaną Marynarkę 


i kamizelkę. 
Oferty proszę składać w Admini- 
dla „Biednego | 
1060-4-2 


stracyi „Rozwoju“ 
Człowieka”. 


842 


u EMILĄ SCHMECHLA 
Piotrkowska 98. 


Kamizelka modna rb. 2.50. 


ska z szarego lub bronzowego wło- 


M2. 


yału rb. 


Peleryna m 
Spodnie rb. 4.75 


chatego mater 


mamma 


i 


Administracya 


MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Na 30. Telefonu NM 304. 
Filier Piotrkowska Aż 30 i 24, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło Śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, kremę śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flake- 
nach, kiore rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 
1604—r—78 


PPR W PTPFOWT WIT TERE N? EB KAM 
ICINUS SICCO 


(Olej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach nptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa Erlich i S- -ka, Warszawa, Sienna 9. 929-8-3 
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| 


Przy Szkole pracownia. S$uknie—okrycia. 


A tik bis ispa M, Zielińskiej $ 
| AAC U Wii M 
epp ryz 
| a R . KR | R A A a i l 
Szkota prywatna męską 
Aleksandra ZIMMERA 


przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 


| 
| 
| 
I 


,gimnazyum, szkoły przemysłowej i handlowej. Lekcye rozpoczną się 
dnia żl-go sierpnia Zapisy nowych uczniów codziennie od godziny 
9—1 po poł. 1061-6-1 


PENSYA Vl-io KLASOWA 


Teofili Schmidt 


Pasaż Meyera Na 10. 


Lekcye rozpoczną się dla klas przywotowawczych i I-ej 16-go sierpnia, 
klas 2, 3 1 4ej 1go września. 

Zapis uczenie odbywa się codziennie od 10 do 4 ej. 
' lat 6-iu. 


dla 


Przyjmują się dzieci od 
1063—3—1 


Dom Bankierski 


Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska 78, 
Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa 
| 2 Kredytu Łódzkich Kupców i Przemysłowców. 99610 


= Helenów., = 


Jutro, w niedzielę 


Koncert poranny | Koncert popołudniowy 


Początek o godzinie 6-ej rano. | Początek o godzinie 4=ej popoł. 
Wejście 20 i 10 kop. | Wejście 25 i 10 kop. 
Książeczki czekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia w ka- 
sie po 6 rb. 


Wieczorem bengalskie ognie i rakiety. 1066-1 


EC CC A a RE a AE W DE TAJ 
lupa bir 


 Datdryoiaki|tokamyodatyj wa NAMAT: 


BF w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, Pritt fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
ACJORORA 685—r—2 
$ 


KEINER EE ERES 


8 ROZWÓJ. — Ssbota, dnia 12 sierpnia 1905 r. N 179 


Biuro wiertnicze i rokót górniczych. 


Inżynier górniczy 


LEMPICKI 1 N-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


= Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
»* artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-k wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN*. , | Zakładu HUTA KATARZYNA. 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADŹ*. | T-wa wyrobów hawełniznych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów | T wa Akce. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 


hutniczych. 'T-wa Ake. wyrob. półwełu. R. KINDLERA w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów Fabryki wyrcbów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 

przemysłowych. Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. innych towarzystw, instytucyi i osób. 


Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencje i daje gwarancję należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łerńspicki I S-ka składa na ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


pp. Hordliczka i Stamirowski, Lód ulica Piotrkowska Ne 50. Telelm Je 53. 
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Głębokość do 1000 metr. 
Światło od 2” do 40”. 1016 d-3 


RENIA 


REINER i MIRTENBAUM, SEES 
Piotrkowska 62, w podwórzu. A $ 
WYŁĄCZNY SKŁAD LUSTER i SZYB Ń í l ( l | | dil! b l í 
rmy Szkoły Handlowej 7-klasowej w Łodzi 


a n 
zawiadamia niniejszem, że egzaminy wstępne rozpoczną się 
w dniu 10 (23) sierpnia r. b., o godzinie 9-ej rano. 


Podania przyjmuje zastępca Dyrektora szkoły, w po- 
W WARSZAWIE. niedziałki, środy i piątki, od godziny IŻ-ej do 2-ej po po- 
Przyjmują się stare lustra do podlania z trzyletnią 


łudniu. 1014—4—2 
gwarancyą, oraz wszelkie reperacye w zakresie tego 
fachu. 
Uwaga. Każde lustro, pochodzące z fabryki 
p. Maxime Silberberga nosi na frontowej stronie 
MAXIME SILBERBERG obok umieszczoną markę fabryczną, na co prosimy 
VARSOVIE zwrócić szczególną uwagę, gdyż tylko tąkie lustra 


(IEŃMIO:1ASOWĘ SZKOŁY Handlowe 


w Pabianicach, 


5.Bielanska5 


są gwarantowanej dobroci i nie plamią się. 1018-3-1 


oSA STS ST SZ STS SST SSS EE SI 
PENSYA PRYWATNA $ 


pozostające pod Zarządem Ministeryum Skarbu. 
7-klasowa Szkoła Handlowa 7-klasowa Szkoła Handlowa. 


sk Le m m 

+ W. Kolasińskiej ż że 

x Wu MOIASINSKIEJ x Zenska Meska, 

Aa porzeniesiona na ul. Mikołajewską pod X: 39 m. 10 I-e piętro. zk i 

ke Zapis uczenie od lat 6 odbywa się. cpdzłonaje: sk | istniejąca od roku 1899. | istniejąca od roku 1898. 
"Tamże przygotowują się panienki do gimnazyum. ! s ; t 5 

z Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się J5 sierpnia, a lekeye sk | Egzaminy wstępne do wszystkich klas: 12 (25) i 13 (26) sier. 

Ae. 20 sierpnia. 3 6-2 AK pnia 1905 r. 981—6—4- 


REEE EEEE AAEE EEEE EEEE l 


W. pyrdtej wole fandnej H. CYRKLERA gą sei 


(z prawami szkół rządowych) 
odbywa się zapis nowych uczniów codziennie od godziny 9— 12ej przed południem. 


| u z 
Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się 29-go sierpnia, a lekcye ' 
1-go września ma 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, pochodzeniu i szczepieniu ospy. j | 


Adres: Łódź, Nawrot 37. 1023—d-3 


podaje do wiadomości, że w dniu 24 października (6 listovada) 1905 r.,. 


Cukiernia „Ogród Lipowy'* litohjewsta 4. pris wosyska, ongia śię 0000007057 


kwartetu Solistów G.A Tesebnera, | STedd prez lotayę publiczną tzgaów I toward, 


jednocześnie występ ulubionych duecistów które przybyly do stacyi przeznaczenia do dnia 18 (31) maja 1905 roku 
tenora 1 barytona B-ci BERING włącznie, a nie zostały odebrane przez odbioreów; również sprzedane 


A 70930 f A będą i przedmioty zagubione przez pasażerów. 
i at sz iti Eoo RES Se: Szczegółowy wykaz wszystkich zakwalifikowanych na sprzedaż to- 


| R dłoiótów, ienieniem dat i stacyi, na których odbędzi 
Nowo otworzona MLECZARNIA, Mikołajewska Nr. GL. 3 erimeye; gstszay zostat w Ne. s, 6006. „Warszawie "Ga 
b 


ernskich Wiedomostiej*. 


Smaczne Obiady gospodarskia od godz. 12 30 4-ej po cenie od 15 do 35 kop. Nadto ogłoszenia, obejmujące wyżej pomienione szczegóły, wywie- 

Sala Bilardowa, Kawa, Herbata, Ciasta, Kolacye gorące. szone będą na wszystkich stacyach wysłania i przybycia towarów, prze- 

1038-3-3 Poleca się, z uszanowaniem Krüger. znaczonych na sprzedaż 1050 3-1 
JiosBoieHo Ileasypor. Fop. Joass, 30 koxa 1905 r. : 


Z Z 0000000000 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd R 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


